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(nek krakowski widział wezoraj wspaniałą 
|, Nstracyę za reformą statutu miejskiego ! 
„niej 10.000 dorosłych mężczyzn i kobiet 
||, strowało! A demonstracya ta olbrzymia, 
| samorzutnego zapału, była również ostrym 
Jyjezem niezadowolenia z rządów dzisiejszych 
ję minie. Pp. dr Leo i jego pomocnik do bru- 
„A macherstw wyborczych Jan Kanty Fede- 
|: handlarz win, niechaj się starannie poin- 
k dą A co do liczby demonstrantów wczoraj i 
ly ducha, jaki ich ożywiał... Wtedy zrozumieją, 
ME rzej niż zbrodnią, bo głupotą 
| oby dłużej zwlekać, dłużej cyganić miasto 
| w reformy wyborczej. 
|. dniu wczorajszym został „wybrany“ radcą 
LN dr Juliusz Leo z kuryi „wielkich domów“! 
feer ten drażni może najwięcej przez to, że 
D Onstruja on zależność tego radcy od najgrub- 
| Ki kamieniczników. Prezydent miasta nie śmie 
1 kandydować tam, gdzie są prawdziwi 
t,;rcy, więc oddaje się w ręce — kamieni- 


ów! 
age miał wczoraj oczy i uszy i głowę na 
| ten mógł obserwować głębokie, namię- 


STEFAN ŻEROMSKI. 


WALKA Z SZATANEM. 


4 Al (Ciąg calszy). 

ię © kto z was ma rękę tak szatańską, ażeby 
ią "Śmieliła podnieść na tego brata, kto z was 
Ai £0 na los dobrego towaru dla handlarzy 
e kto z was odbierze mu tę ostatnią de- 
ky Stunku, gdy w obcem morzu tonie? Przed- 
+ ujmujący się za każdym człowiekiem 
Rala lonym, zlekceważył i ośmieszył tę małą 
„dało tywkę*, tę „Pracę“. Nic dziwnego. On głosi 
IS "ARCE przewrotu, ogarniającego kulę 
„ik 1 Jakżeby mógł zwrócić uwagę na ma- 
yk twórczą rewolucyę w parysko-polskim 
Jiko ularzu ? Bo to była przecie rewolucya, 
K twórcza, więc, według niego, nie nie war- 
alez z on tu głosił obronę nędzarzy, więc mu 
Aim ddać szacunek. Jego głos jest takimsa- 


i gą tytem* jak „rewolucya* esdeków, któ- 
4 Tpliwie obserwują koncentracyę bogactw 
hę Tzeszkadzają złemu, nie sprzeciwiają się 
JĄ? węg; Co widzą, albowiem wszystko odbywa 
NO recepty i zbliża koniec, podobni w 
| „ Tosyjskich „starokniżników*, którzy ta- 
| t Pliwie czekają na zbliżanie się końca. 
k „EO mówcy jest takimsamym „mytem* 
A eve generale George’a Sorela i innych. 
on pokaże nam ów napad nędzarzy 


4 Pozgoryczenie, którego pełen był tłum ludz- 
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Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 


pnstracya 10.000 ludzi 


za reformą wyborczą w gminie. 


ki, zebrany na rynku. Najsurowsza dyscyplina 
partyjna nie będzie mogła wstrzymać robotni- 
ków od najostrzejszego wyrazu tego rozgory- 
czenia, jeżeli prezydyum miasta i jego rządzące 
„demokracye* nie pójdą na drogę uczciwych, 
koniecznych, a więc rozumnych reform w mie- 
ście! Robotnikom przejadły się blagi 
icygaństwa „demokratyczne“, atak, 
jak robotnicy, czuć dzisiaj muszą 
wszyscy uczciwi ludzie w mieście. 

Wobec tych tysięcy ludzi, którzy wczoraj 
przez dwie godziny demonstrowali w ryn- 
ku krakowskim (powstrzymywani rygorem par- 
tyjnym od najdrobniejszych wybryków), czemże 
jest walka endeków i klerykałów, podjęta dla 
wywalczenia kilku mandatów dla „swoich lu- 
dzi*?.. Powstała wczoraj siła większa, siła im- 
ponująca, która zaprzysięgła publicznie na sta- 
rym, przecudnym rynku krakowskim, że dopóty 
nie będzie spokoju w mieście, dopóki nie dadzą 
ludowi udziału w samorządzie Krakowa! 

Kto z wielmożów gminnych sądzi, że to „ogień 
słomiany“, że będzie można jeszcze raz 
wybierać Radę mieiskąaw Krakowie 


było z iniecyatywy reakcyjnej. Bo zapytuję z ja- 
kich funduszów buduje się gmachy, w których 
się mieszczą giełdy pracy ? Z podatków, pobie- 
ranych od burżuazyi przeważnie przez municy- 
palności miast. My tu nałożyliśmy podatek duży 
na tutejszą „burżuazyę* polską i za osiągnięty 
fundusz założyliśmy małą giełdę pracy dla ro- 
daków przybywających do Francyi za chlebem. 
To biuro jest aktem postępowym, jest czynem 
rozumnym, jest zamierzeniem radykalnem, jest 
samym radykalizmem. Przychodź i szepce w ucho 
każdemu z członków tej imprezy, co tylko chcesz, 
ale dla swojego mniemania nie waż się odejmo- 
wać nędzarzowi od ust kawałka chleba, gdy on 
jest głodny, opieki, gdy jej niema. Syndykaliści 
paryscy pochodzenia francuskiego i polskiego 
z odrazą patrzą na tę „Pracę*, jako na organi- 
zacyę polską. Ja wiem. „Precz z ojczyzną*. Nie 
myślę polemizować... Tymezasem to właśnie biuro 
stoi w gruncie rzeczy na stanowisku międzyna- 
rodowej solidarności robotników, ono bowiem 
dba o to, ażeby przychodnie z ziemi polskiej 
nie zaszkodzili — broń Boże — robotnikom 
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alnych „kuryj*, ten popełnia najsza-. 
leńszy błąd polityczny,którygo dro- 
go będzie kosztował... 

Demonstracya wczorajsza była bowiem pa- 
czątkiem, punktem wyjścia ruchu ludowege ! 


m B 

Jeszcze listy Kaizla. 

W poprzednim artykułe wskazaliśmy na listy 
Kaizla, w których ten mąż zaułania Czechów 
w gabinecie Thuna parł Badeniego i Thuna do 
zmiany konstytucyi, a równocześnie bił w poste- 
runki niemieckie w ministerstwach i innych u- 
rzędach, wychodząc z założenia, że biurokracya 
niemiecka jest największą przeszkodą w osią- 
gnięciu równouprawnienia narodowego. 

W dalszej seryi listów Kaizl radzi Czechom 
w ogólności, a młodoczechom w szczególno- 
ści, żeby zmienili swą politykę wewnętrzną 
i zewnętrzną, specyalnie, żeby dworowi nie 
dawać powodów do niezadowolenia z Cze- 
chów. — Specyalną uwagę poświęca Kaizl 
w tych listach Kramarzowi, którego występy mo- 
skalofilskie i przeciw trójprzymierzu robią w 
„wysokich sferach* złą krew, zniechęcając sfery 
te do Czechów. 

Kaizł w listach swoich ciągłe nawołuje do 
prowadzenia polityki realnej i wyraża przekona- 
nie, że przyszłość Czechów leży tylko w Au- 
stryi. Rozumie się, że Kaizl, który mimo wy- 
sokiego wykształcenia i niepospolitego rozumu 


obchodzi robotników francuskich, którzy jakoby 
nie uznają ojczyzny. Nie uznają oni w istocie 
rzeczy swego państwa dlatego, że się zawiedli 
na towarzyszach : Millerand'zie, Briand'zie i Vi- 
viani'm, którzy tem państwem rządzą, a zamiast 
„wałki klas“, głoszonej dawniej, głoszą obecnie 
„pokój społeczny*, wdrażany przez armię i po- 
licyę. Syndykałiści nie dbają o to, że chcą zni- 
weczyć nie państwo, lecz ojczyznę, masom nie- 
szczęsnym, które o nią muszą walczyć, bo bez 
niej plują im w twarz najeźdźcy, nie pozwalają 
na najprostszą organizacyę trudu, na najlżejsze 
polepszenie doli, na założenie owego właśnie 
związku zawodowego pracowników jednego fa- 
chu. Syndykaliści francuscy nie uznają państwa, 
sprzeczają się ze swojem, ale pod jego osłoną, 
pod czuwającą bronią jego żołnierzy, istnieją 
ich związki, organizacye i nadzieje zburzenia 
tegoż państwa. Państwo, które chcą zburzyć, 
pozwala im organizować się, samo czyni miny 
i gesty, jakoby było organizacyą najbardziej 
przychylną dla robotników. Oświeca ich dzieci 
i prowadzi dobrze postawione szkoły całego 
kraju. Czy chce, czy nie chce, syndykalizm fran- 
cuski korzysta z działań na całej linii tegoż 
rządu, który zwałcza. A gdyby zewnętrzny nie- 
przyjaciel dla stłumienia wolności syndykałisty- 
cznej, w chwili przypuszczalnego zniszczenia 
obecnej władzy we Francyi, naszedł jej granice, 
czy syndykaliści nie staliby się obrońcami tego 
kraju — i któż wie, czy nie chwyciliby się 
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o wyrzeczeniu się przez Czechów żądań naro- 
dowych, ale był przeciwnym ekscesom szowi- 
nistycznym, uważając je za przeszkodę w od- 
noszeniu korzyści połączonych z udziałem w 
czynnej polityce. Kaizl chciał z Czechów zro- 
bić „partyę państwową*, a obojętne mu były 
środki, jakimi to dałoby się osiągnąć, Zamach 
na konstytucyg, przeobrażenie jej w duchu ży- 
czeń federalistów; rządy $ 14 — oto były środki, 
zapomocą których Kaizl chciał zdystansowac 
Niemców i zająć ich miejsce w sercu decydu- 
jącego w państwie czynnika. 

Oto próbki z kilku listów : 

„Cesarz jest dobrze dla nas usposobiony — 
zaczyna Kaizl, i — natychmiast wzywa do o- 
ględności. — Najważniejsza dziś, to 30-milio- 
nowy kredyt w delegacyach. Sytuacya jest dla 
mnie jasną. Kredyt zostanie uchwalony także 
bez głosów czeskich. Więc głosowanie czeskich 
delegatów będzie miało charakter demonstracyi, 
która być może ńam pomoże, lecz może jeszcze 
więcej zaszkodzić. Thunowi obecnie nie nie 
da się wyrwać”... 

„Robicie największe głupstwa, i to na polu, 
które nas najmniej obchodzi i obiecuje nam 
najmniejszą korzyść; które jednak w najwyż- 
szych sferach najbardziej (i to słusznie) niepo- 
koi i nam szkodzi. 

Jest to przeklęta polityka bałkańska, gdzie się 
bierze w obronę przeciw własnemu panu każdego 
bośniackiego hoehstaplera, lub czarnogórskiego 
baciarza i gdzie się wychwala pod niebiosa 
zdradzieckie i rewolucyjne zamysły jakichś Ser- 
bów, jakgdyby mieli prawo liczyć na wielki 
naród czeski. Wewnętrzna polityka w znacznej 
mierze przyzwoita i państwowa, zaś zagra- 
niczna poprostu jest zdradą stanu. 
Proszę pomyśleć o lekarstwieć*... 

„Proszę postarać się, aby Rada miejska nie 
uchwaliła postawienia pomnika Husowi na ryn- 
ku w starem mieście“... 

„Wpłyńcie na „Narodni Listy“, by porzuciły 
Czarnogórę. Cesarz zwrócił się do mnie, byśmy 
zachowywali się z rezerwą”... 

„Proszę, zróbcie raz porządek z tym skanda- 
licznym wstydem. „Narodni Listy* chcą odpra- 
wić swego wiedeńskiego korespondenta Peni- 
zeka, gdyż od cesarza otrzymał tytuł radcy ce- 
sarsklego. Jest to przecież zbrodnicze szaleń- 
stwo! To wstyd!*... 
tychże środków obrony, eo dzisiejsi ministro- 
wie. Bo czemżeby walczyli z armiami najeźdź- 
ców, uzbrojonemi w mitraliezy i aeroplany, je- 
śli nie armią, uzbrojoną w mitraliezy i aero- 
plany? SŚyndykaliści nie obawiają się wojny, 
gdyż mówią, że jej nie będzie. Są zresztą tacy, 
którzy mówią śmiele, że im jest wszystko jedno 
kto Francyą rządzi, Francuzi, ezy Niemcy. Szczę- 
śliwi! Nie znają niewoli! Twierdzą, że syndy- 
kaliści z tamtej strony Renu nie dopuszczą do 
wójny. O, skrzydlate słowo! Cóż Polska? Co 
wie o niej robotnik francuski, śpiewający /nier- 
nationale Robotniczego pogłowia, z kobietami, 
starcami i dziećmi — milion na kilkanaście mi- 
lionów ludności. Siedmiomiliónowa masa chło- 
pów w samem Królestwie... A eóż o tem mó- 
wią pomiędzy sobą robotnicy polscy, przyszedł- 
szy do Francyi? Nie. Po pierwsze zapominają 
o polskiej ziemi, gdyż tam jest źle, a tu lepiej. 
Tam niema praw, niema szkół, niema związ- 
ków, a robotnicy nie mają ojczyzny i tam jest 
ich ojczyzna, gdzie im lepiej płacą w warszta- 
cie. Zostają tutaj i mają powiększyć armię syn- 
dykalistyczną. Dobrze i słusznie. Lecz przecie 
powinni być ludźmi międzynarodowego poglądu. 
Cóż dadzą ze siebie tamtej, polskiej stronie ? 
Czy tylko ten frazes, że i tam należy przenieść 
życie i nadzieje do syndykatu i słowem skrzy- 
dlatem zwałczać wszelkie zło, które nad świa- 
tem robotniczym zawisło? Nie słyszałem tu nie 
z ich ust... | 
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Wracając w noćy z tegó zebrania, Ryszard 
Nienaski wstąpił do metro i óczekiwał nadejścia 
wagónu. , 

(Ciąg dalszy haśtąpi), 
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„Redakcya „Narodnich Listów* jest z bardzo 
małymi wyjątkami bandą, niewykształconą 1 
niesumienną. Ich pół — lub też zupełnie — an- 
tyaustryacka polityka jest naszą kięską. Wierzaj, 
cie mi, gdy ze swego wysokiego posterunku 
oglądam całą tę maszyneryę państwową, chwie- 
jącą się, nie dopasowaną, osłabioną, rozkłada- 
jącą się zarówno w Cis- jak w Translitawii, 
wówczas dopiero czuję całe znaczenie i wiel 
ką wartość tego państwa dla nas. 
A iluż to z pośród nas daje kopniaka tému 
państwu, zamiast tego, by trzymać się jego i 
wzmacniać je. Nasz ratunek, to świadoma, ener- 
giczna i ofiarna polityka austryacka, wszystko 
pozatem jest frazesem i głupstwem... Wobec te- 
go bądźcież mądrzy i spokojni. Miejcie wzgląd 
na podjndzania w ćałem państwie oraz na to, 
że właśnie poważne czeskie żądania 
są wykonywane. Jeśli zaś chcecie uderzyć 
przyłem w ton oriodoksałnie prawnopaństwcwy 
— w takim razie katastrofa u progu. Nigdy nie 
było lepszej sytuacyi dla partyi, niż teraz, ale 
nigdy też w partyi nie było takiego braku de- 
cyzyi, strachu i chęci puszczenia wszystkiego 
w trąbę za nie, jak właśnie w obecnej chwili“... 

„Wasz wóz będzie jechał jeszcze przez czas 
jakiś, jeśli Niemcy pozostaną nadal tak głupimi, 
jak obecnie. Lecz wam palą się już na głowie 
wasze wawrzyny i wy chcielibyście je zrzucić 
raczej dziś, niż jutro“... 

„Wierzajcie, być czeskim ministrem, to wstrę- 
tna sprawa. Wciąż uprawiamy politykę na dwie 
strony. Co się znowu dzieje z asenterunkiem ? 
Przecie można zwaryować od tego“... 


„Artykuł Kramarza (Kramarz umieścił arty- 
kuł w „Revue de Paris* o przyszłości Austryi, 
w którym trójprzymierze nazwał luksusowym 
fortepianem) zasżkodził nam ogromnie. Wczoraj 
widziałem relacyę, która wpłynęła w tej spra- 
wie z urzędu zagranicznego. U nas zawsze musi 
być nieporządek; taki brak tysćypliny jest nie- 
słychany i dawno już myślałem, że należy się 
nam psi bicz, a nie udział w rządach“. 


brania nacyonlfów przeci 


językowi -polskiemu w samortadzie. 


Dotąd usuwaniem języka polskiego z proje- 
ktu samorządu miejskiego w Królestwie zajmo- 
wały się rosyjskie „ciała prawodawcze*. . . 

Obecnie na poparcie absolutnie rusyfikator- 
skiego stanowiska Rady państwa odzywają się 
różne zebrania nacyćnalistów. 

Na czoło wysunęli się nacyonaliści kijowscy, 
jako zaprawieni do walki z dwiema „kramoła- 
mi*: polską i ukraińską. , 

„Nowoje Wremia* podało świeżo do wiado- 
mości tekst ich uchwały przeciwko połowiczne- 
mu nawet uwzględnieniu języka polskiego w 
obradach samorządowych: 

„Ustępstwo takie — wywodzi między innemi 
rezolucya — nienawidzący Rosyi Polacy uwa- 
żać będą za słabość i wznowią usiłowania zdo- 
bycia niezależności. Język polski pozostać wi- 
nien językiem wyłącznie do użytku domowego“. 

Nie wiemy, co o takich uchwałach myśli 
„Słowianin bez zastrzeżeń“ i inspirator peters 
burskiego Koła p. Dmowski, gdy w odpowiedzi 
na braterskie oferty słyszy po drugiej stronie 
wyrazy, nie będące echem jego afektów... Ale 
co gorzej jeszcze go boleć musi, to fakt, że ja- 
kiś iście-rosyjski nacyonalista, Stelmaszenko — 
zupełnie, jakby p. Dmowskiego na świecie nie 
było — prawił: 

„Jeżeli Polacy i po stu latach wspólnego z 
nami pożycia politycznego nie żywią gorą* 
cej bratniej miłości do narodu rosyjskie- 
go, jeżeli i obecnie świadomie nie chcą u- 
znać mądrości i konieczności istnienia jedyne- 
go języka państwowego w Rosyi, to tem go- 
rzej dla nich. Powinniśmy patrzeć na nich, 
jak na ludzi chorych, którzy stracili poczucie 
miary“. ' 
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Biskupice. Na niedzielę 17 b. m. zwołali sł 0 | 
„długosiki* zgromadzenie, na które przyle~™ e Í 
sławiony łamistrejk Gagatek. Nasi toward w. | 
Wieliczki i Przebieczan przybyli z tów. J305 mą 
skim. Gagatek w godzinnej papłaninie an! sło aje 
nie wspomniał, do jakiej partyi należy, tylK0 wp 
dał na żydów. Dopiero gdy tow. Kowalski 1. wic 
szewski dosadnie wyświetlili wałkę w stronnić wie” 
ludowem i nazwali Gagatka tem, czem je$ któr 
ściwie, to jest płatnym najmitą Długosza; 
jako milioner nie ma nic wspólnego Z p 
chłopską, otworzyły się usta Gagatkowi: spół 
wykrzykiwać i zaklinać, że on nie ma MC ein? 
nego z Długoszem i piastowcami, i równocze e 
rzucać najohydniejsze kłamstwa pod adresem 
tyi socyalno - demokratycznej. Zarzucał Kaa w 
szyńskiemu, że jako szlachcic przeg" mjd 
karty swój majątek rodowy, że 800" „jj 
niemieccy w parlamencie niemieckim głoś9, job 
za wywłaszczeniem chłopów pols me 
i najrozmaitsze podobne kłamstwa. Taką to Gdf 
todą prowadzą piastowcy agitacyę na W5! disto! 
chcieli odpowiedzieć na te kłamstwa tow- 

i Jaroszewski, do głosu ich nie dopuszczon0* gee” 

(Ów Gagatek okazuje się — wedle tego gł 
wozdania zwyczajnym oszustem p i 
pskim. Student i ludowiec, który idzie BŹ „yó 
z takiemi niesłychanemi bredniami, mus! 

w oczach każdego uczciwego człowieka 3 


mnym głupcem, który sam wierzy w owe 0% 
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stwa, albo bezsumiennym oszustem, wyzyskujdcy, 
S 


nędzę i ciemnotę pewnych wsi przy pomocy a 


domego kłamstwa. W tym wypadku mo ad.) 


wybrać pierwszej alternatywy. — Przyp. 


Wybory do Rady miejskie) 
w Krakowie. 


Kraków, 19 © 
Spacer demonstracyjny, 

urządzóny wczoraj wieczór przez komite 

scowy P. P. S. D. dla zaprotestowania i 
hańbie wyborczej w Krakowie, zamieh* „ga 
wspaniałą demonstracyę. Już o godz. 6 *zzrt 
zaczęły się koło pomnika Mickiewicza 2% jo" 
grupy robotników, zasilane napływający” o'l 
botnikami z fabryk i warsztatów. O godt, pr 
Rynek od strony kościoła Maryackiego by 
bity. p 
Na stopnie pomnika wszedł tow. 
ner i w gorącem przemówieniu wskaz ol 
demonstracyi, następnie uformował się ara 
pochód. Na czele niesiono olbrzymi transp a 

z napisem: „Hańbą 20 wieku jest ordy” 
wyborcza do gminy miasta Krakowa » ggo” 
kilka innych transparantów i kilkanaśc óy pó, 
wonych chorągiawsk. Pochód ruszył Z pr jn 
mnika ku ul. Grodzkiej, przeszedł wadi i" 
od ul. Brackiej do*rogu ul. Sławkowskić toy 
zatrzymał się. Z wzniesienia przemówi | 


p miei 


A—B ku pomnikowi i podszedł do 

św. Wojciecha. Tu przemówił tow. Žu 

W tem miejscu wniesiono do pochodu 

emblematów pouczających, jak się W "pa 

róbi wybory. A więc widziano tablicę ka 
0 


rej prezydent dr Leo jedną ręką ŚĆ! 
bego rzeźnika, a drugą dusi pod gar". pał 
dzniałego robotnika, dalej urnę wyborozć go 
tu J. K. Federowicza, bez dna i z Me ya 
kiem jako najważniejszą figurą przy, a kaet ar 
świński pęcherz z wymalowaną podo? rych Ye 
Lea, wreszcie kilka drążków, na K gik: 
siała kiełbasa wyborcza i flaszki Žž pr s 
symbole wyborów krakowskich tłumy ych ię 
wały gromkimi okrzykami, wśród kt om W 
jeden wyrażał gorzką prawdę pod adre F. 
ców magistrackich. ke uszy? p 
Z pod kościoła Wojciecha pochód 
lej ku ulicy Sławkowskiej i tu na T p 
mówił tow. poseł Marek. Pochód w Linii b 
wów robotniczych przeszedł wzdłuż "Ggqa 
i stanął pod pomiikiem Miekiewiczć: 


w ó s 3 
Wyłączne zastępstwo na podg | 
I JAKOBI, Foigt, | md e 
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konuja także naprawy rowerów 
sada części in iodh do tychże 
s Ceny fabryczne: 


ZAPROSZEŃ 
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hnj aku była zalana morzem ludzkiem; naj- 
tiuj 10.000 ludzi zgromadziło się tu, demon- 
dy w poważny a stanowczy sposób prze- 
teya 23 WdziE, jaką jest obecna miejska ordy- 
sa wyborcza. 
Sz © stopni pomnika przemówił poseł tow. D a- 
j, SKI, wskazując na potęgę tej manifesta- 
ty; zapowiadając, że klasa robotnicza nie spo- 
lązn, 22 nie zdobędzie równego, powszechnego, 
y p edniego i tajnego prawa głosowania do gmi- 
tesz», przemówieniu tłumy w spokoju się ro- 
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ga honstracya, która trwała od 6!/2 do 8 wie- 
Roh [19 została zakłócona żadnym dysonansem. 
Mep CY poważnie i godnie demonstrowali w 
laj, aniu, że ujawniona przez nich siła jest 
DSzym argumentem w walce. 
wa; Cya zachowala się legalnie i popra- 
ly, e. W pochodzie szło kilku urzędników po- 
„ych w mundurach, a żołnierzy policyjnych 
Było widać. 


| Wybory z wielkich domów 

pwadzone wczoraj dały następujący rezul- 
tai 2 396 uprawnionych głosowało 240. Wy- 
À > Zostali: 1) dr Leo, 2) Beringer, 3) dr Mo- 
Os 3 4) dr Merz, 5) Wasserberg 203 do 236 
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tę Bozycya klerykalno-endecka otrzymała 3 do 
Błosów, 


m Z Dąbia i Ludwinowa 
Eike ħi zostali dotychczasowi radcy Szarek i 


— 


Proces agentów 
moskalofilskich. 


1 Lwów, 19 maja. 


bąjCZorajsza rozprawa toczyła się przy drzwiach 
hy ętych, ponieważ zeznawali rzeczoznawcy 
Pikot; i wł: 
Mn vi: kapitan sztabu generalnego Syrzistie 
Ek Hauser. 

itan Syrzistie zajmował się sprawą szpie- 
betas które nie obejmuje bezpośrednio spraw 
"u, ych, ale także przedmioty, omawiające 
p sty mające wpływ na wojskową obronę 


J 

a i na operacye armii. Tego rodzaju 
stwo polega na donoszeniu o nastroju 
t, o ewentualnych dążeniach separaty- 


ram e RL EEEE M PN 


H. BANG. 


” AKROBACI. 


OPOWIEŚC. 


Wio (Ciąg dalszy). 

a q. sko i hałas trwały dalej. Zbliżała się go- 

"R.  Unasta. Kelnerzy przykręcili gaz. Artyści 

~ Mie przerywali sobie zabawy. 

hęj, Ewnie, jeszcze większy hałas podniesiono 

Mroku. Ze wszystkich kątów poczęły się 

N nti dokoła jakieś barbarzyńskie wrzaski lub 

plach., na stole, pod lustrem, Fryc chodził 

Agi 1! ostatni, podniecony jak pijak. 

w, . Wszyscy razem.  Rozchodzili się zwolna 

| ag Przy rozstaniu, miast zwykłych słów, 

Mig | było w ciemności jakieś dziwaczne bełko- 

A” W ło były ich ostatnie pożegnalne słowa... 
bt, — krzyknał mister Fillis, mówiący 

Np Fzez nos. 

W Sbranoc ! Dobranoc ! 

ly 5 nastała cisza i „cztery dyabły“ poszły 

Milezeniu, idąc jak zawsze parami. 

“t ni mawiano więcej. Fryc jednak wciąż je- 

4 By; mógł się uspokoić... Znowu podrzucił w 

REN kij 0a iony cylinder i zawirował nim na 


Ra 45 
ilens 


do domu, pożegnali się — psiem 
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stycznych, rucku sacyalistycznym, ewentualnym 
ruchu rewolucyjnym i anarehistycznym i t. d. 

Kapitan, oceniając działalność Bendasiuka na 
podstawie wyżej przytoczonych okoliczności, 
stwierdził, że uprawiał on ten rodzaj szpiego- 
stwa. Świadczy o tem korespondencya z Bo- 
brinskim, listy jego do Gerowskiego, listy do 
Werguna, memoryał Bobrinskiego w sprawie 
stronnictw w Galicyi, znaleziony u Bendasiuka, 
o szkołach polskich, ukraińskich i russkich w 
Galicyi, wreszcie fakt, że sztab generalny w 
Warszawie przyjął z żalem wiadomość o are- 
sztowaniu Bendasiuka, który, jak się tam wy- 
rażano, dla nich pracował. Bendasiuk utrzymy- 
wał stosunki z osobami, znanemi z działalności 
szpiegowskiej: Monczałowskim i Kozłowskim, o 
czem świadczą ich wizytówki, znalezione u niego. 

Dalej omawiał kapitan sprawę mierzenia mo- 
stu w Załuczu i oświadczył, że most ten jest 
ważnym ze względów strategicznych. Jeżeli 
Hudyma most ten mierzył, dopuścił się szpie- 
gostwa. 

Co się tyczy Sandowicza, prawdopodobnie 
zajmował się szpiegostwem, ponieważ został 
wykształcony w seminaryum  żytomierskiem, 
skąd wysyłają wychowanków do Galicyi dla celów 
szpiegowskich. Sandowicz mógł być pomocnym 
Hudymie jako głowie szpiegostwa. 

Liczba procesów o szpiegostwo w ostatnich 
latach znacznie się wzmogła. W roku 1908 ska- 
zano za szpiegostwo na rzecz Rosyi 4 osoby, 
w 1912 roku 37 osób, a w 1913 roku 51 osób. 

Drugi rzeczoznawca wojskowy, porucznik Hau- 
ser zgadza się z wywodami kapitana i zazna- 
cza, że Napoleon wywiadywał się o Polsce i Li- 
twie w najdrobniejszych szczegółach, które słu- 
żyły mu potem jako informacye w batalii wo- 
jennej. Nauczanie języka rosyjskiego, mające 
cechę kulturalną, oddać może armii rosyjskiej 
w razie wojny wielkie usługi. 

Przyszło do scysyi między obroną a rzecze- 
znawcami. 

W dalszym ciągu rozprawy odczytano różne 
akta i korespondencye skonfiskowane u Ben- 
dasiuka. 


Wojna między Ameryką 
a Meksykiem. 


Ustąpienie Huerty ? 


Waszyngton. Depesze z miarodajnych źródeł 
dyplomatycznych nadeszłe z miasta Meksyku 


W pokoju Fryc otworzył naoścież oba okna, a 
wychyliwszy się na ulicę, począł głośno gwizdać. 

— Czyś ty zwaryował? ! — krzyknął Adolf. — 
Co ci znowu do łba strzeliło ?! 

Fryc zaśmiał się tylko. 

— Il faits si beau temps! — odparł i dalej gwizdał. 

W dole, pod nim, Aimóe i Luiza również okno 
otwarły. Luiza, która zaczęła się już rozbierać, za- 
wołała na Aimée, aby zamknęła okno, lecz ona 
nie ruszała się z miejsca, zapatrzona w wąską u- 
liczkę... 

Jednego tylko nie mogła zrozumieć: czemu to 
on teraz patrzy na nią tak pustym wzrokiem i 
czemu przed kilkoma dniami, gdy z nią rozma- 
wiał, głos mu dźwięczał nutą takiego znużenia i 
czemu wtedy tak nieuważnie słuchał jej słów ?... 

I już teraz, zda się, nie byli tymi samymi, co 
wtedy, gdy siadywali razem tak blisko jedno przy 
drugiem... 

I już nawet nie posypywał pudrem jej rąk... 

Wczoraj wyszedł, jak zawsze w tych dniach, 
tak jakoś dziwnie prędko, a w dodatku był nie- 
cierpliwy... A gdy na powitanie wyciągnęła ku 
niemu ręce, to tylko utkwił w niej wzrok błędny, 
jak gdyby nie rozumiał, o eo jej chodzi... 

— Dlaczego nie upudrowałaś swych rąk? — 
rzucił jej potem szorstko i wyszedł... 

A ona, nie wiedząc, co z sobą zrobić, długo 
pudrowała naprzemian to lewą rękę, to prawą... 

Ach, nie! Ach, nie! Przecież nigdyby nawet nie 
przypuszczała, że człowiek może = tak cierpieć! 

Przypadła głową do futryny okna i łzy jej sto- 
czyły się po licach. 


RMACYJNE 


KREDYTOWYCH 


PLAC W. W. 
ŚWIĘTYCH 11. 
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udziela najdokładniejszych 
informacyi o każdej osobie 
jako też o każdej firmie han- 
dlowei lub przemysłowej ca- 
łege świata za skromnem 
wynagrodzeniem. OODODOOE 
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do tutejszych przedstawicieli zagranicznych do- 
noszą, że Huerta upoważnił delegatów meksy- 
kańskich do zaproponowania jego ustąpienia, 
gdyby ze względów na utrzymanie pokoju było 
to koniecznem. 

Waszyngton. Rodriguez, jeden z przedstawi- 
cieli Meksyku na konferencyi pośredniczącej 
zaprzeczył kategorycznie, jakoby Huerta oświad- 
czył gotowość ustąpienia. 

Przymusowa pożyczka. 

Veracruz. Obcokrajowcy w Tampico zaprote- 
stowali przeciw nałożeniu na nich pożyczki 
przymusowej. Urzędnicy rządu powstańczego 
oświadczają, że obawiają się, iż nie zdołają za- 
pobiedz rabunkom, jeżeli cudzoziemcy podatku 
tego nie zapłacą. 

Przeciw polityce Wilsona. 

Nowy Jork. (Tel. wł.). Socyalni demokraci wy- 
dali odezwę przeciw polityce Wilsona, jako 
awanturniczej i przeciw wojnie z Meksykiem. 


Przegląd polityczny. 


Przed konferencyami ugodowemi. Prezydent 
Izby posłów dr Sylvester przybył w sobotę 
wieczorem do Wiednia i wczoraj przed połu- 
dniem odbył dłuższą konferencyę z hr. Stiirg- 
khiem. Według dotychczasowych planów mają 
być reprezentanci stronnictw niemieckich i cze- 
skich zwołani na konferencyę wstępną o cha- 
rakterze informacyjnym na dzień 4 czerwca. 

Parlament niemiecki przeciw rządowi. Parlament 
usunął z porządku dziennego stojącą w dru- 
giem czytaniu nowelę do ustawy karnej woj- 
skowej, w której komisya skreśliła przewidziane 
w przedłożeniu rządowem ostre kary aresztu. 
Minister wojny kilkakrotnie zabierał głos, pro- 
sząc o przywrócenie przedłożenia rządowego, 
ponieważ projekt w brzmieniu komisyi jest dla 
rządu związkowego nie do przyjęcia. W dal- 
szym ciągu posiedzenia załatwił parlament sze- 
reg drobnych przedłożeń, a wkońcu przyjął je- 
dnomyślnie w” drugiem czytaniu nowelę w spra- 
wie żołdu. Wniosek konserwatystów, postępo- 
wych i narodowo-liberalnych w sprawie przy- 
wrócenia brzmienia przedłożenia rządowego zo- 
stał 152 głosami centrum, socyalistów i Alzat- 
czyków, przeciw 149 głosom wnioskodawców 
odrzucony. Sekretarz stanu kilkakrotnie apelo- 
wał do Izby, by przywróciła brzmienie przed- 
łożenia rządowego, w przeciwnym razie uważać 
należy nowełę za nie do przyjęcia. 


Teraz już wszystko odgadła. 
miała... 

Nagle podniosła głowę: usłyszała, że Fryc po- 
czął nucić półgłosem. 

Był to ów walczyk miłosny... 

Fryc nucił coraz głośniej i głośniej, a wreszcie 
zaśpiewał na cały głos. 

Śpiewał radośnie, zda się, był upojony szczę- 
ściem. A choć każdy ton ją chwytał za serce, to 
jednak nie odchodziła od okna. Miała teraz złu- 
dzenie, jak gdyby ten śpiew przywoływał jej wszy- 
stko na pamięć... Całe jej życie nieszczęsne.  “ 

O, jakże dobrze pamięta wszystko — od pierw- 
szego dnia! 

Luiza znów coś krzyknęła, więc Aimee machi- 
nalnie przymknęła okno. Jednak nie położyła się 
spać: stała bez ruchu, cichutko, poczem usiadła 
w ciemnym kąciku. Wpadła w zadumę... 

Rozpamiętywała wszystko jak najdokładniej. 


Ir. 

O, jak wyraźnie widzi Aimće znowu Fryca i 
Adolfa, gdy ci się po raz pierwszy do nich zgło- 
sili; by ich przyjęto do trupy Cecchi. 

Było to nad ranem, gdy Luiza i Aimće leżały 
jeszcze w łóżku... 

Obydwaj chłopcy stali w kącie ze spuszczonemi 
głowami i obaj byli w płóciennych portasach, mi- 
mo że była to zima; a Fryc to miał nawet kape- 
lusz słomkowy! 

Kazano im się rozebrać. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wszystko zrozu- 
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KRONIKA. 


Wtórek 19 maja. 


Kierownictwo „Polskich drużyn strzeleckich“ do- 
nosi, że Drużyny „obeenie już nia pozostają w 
żadnym związku z K. S. 5. N. i z Polskim Skar- 
bem Wojskowym* i że „zmuszone są uruchomić 
własną organizacyę skarbówą”. 

W stosunku do „Związków Strzele- 
ckich* „nie przerwą dotychczasówych wysił- 
ków, zmierzających do utrzymania i pogłębie- 
mia braterstwa broni“. 


Nowiny krakowskie. 


Towarzystwo Przyjaciół dzieci urządza 19 b. m. 
o godz. 8 wieczór w sali Towarzystwa lekarskiego, 
Radziwiłłowska 4, odczyt dra Sokolnickiego 6 osta- 
tniej powieści Reymonta „Rok 1794“. Szanowny 
prelegent przeznaczył dechód z odczytu na rzecz 
Tow. Przyjaciół dzieci. Zarówno interesuiący temat 
jak i sympatyczny cel powinien zachęcić jak naj- 
szersze sfery do poparcia Towarzystwa. 

Posiedzenie Towarzystwa iekarskiego odbędzie 
się w środę 20 b. m. o godzinie 6 wieczorem w 
sali Towarzystwa (Radziwiłłowska 4). Na porząd- 
ku dziennym: 1) Dertonstracye chorych leczónych 
w kliniee medycznej szczepionkami Friedrmanna — 
dr Wachtel; 2) Demonstracya przypadku drożdży- 
cy — dr Blau i Kitsch; 3) Odczyt: „O działaniu 
niewidzialnych, krótkofalistych promieni światła 
na narząd wzrokowy“ — dr Kleczkowski. 

Wyrieczkę da Ojcowa w pierwszy dzień Zielo- 
nych świąt urządza sekcya wycieczkowa krak. 
Ogniska nauczycielskiego. O przepustki starają się 
sami uczestnicy wycieczki. Koszła t. j. furmanki, 
rógatki, obiad w Ojcowie, wstęp do grot, oświe- 
tlenie itd. wynoszą po 7 K od eśsoby. Wyjazd 
ż Krakowa w razie pogody o g. 6'45 rano z Rynku 
kleparskiego. Informracyj udziela i zgłoszenia przyj- 
muje p. J. Dziedzic w lokalu „Ogniska“ (Rynek 
gł. 29, II. p.) eodziennie od godz. 5 do 6 do dnia 
23 maja włącznie. Na pisemną odpowiedź należy 
dołączyć markę. 

Koło krakowskie „Związku urzędników i urzę- 
dniczek prywatnych dla Galicyi i Śląska* na od- 
bytem dunia 7 b. m. walnem zgromadzeniu przy- 
jęło do wiadomości sprawozdanie z czynności 
wydziałą za r. 1918/14, Po wyczerpującym refe- 
racie p. Fromowicza imieniem komisyt rewizyjnej 
uchwalono jednomyślnie abśoiutóryum ustępują- 
cemu wydziałowi, oraz podziękowanie temuż za 
skuteczną i gorliwą pracę dla rozwoju „Związku“. 
Wybory nowego wydziału dały następujący wynik: 
Prezes Stradiot Feliks, zast. prezesa Przybyszewski 
Seweryn, sekretarz Łęczycki Franciszek, zast. sekr. 
Garfunklówna Helena, skarbnik Bednarski Zygmunt, 
zast. skarbnika Sędzielowska Stanisława. Do wy- 
działu weszli: Chąadzyński Adam, Horowicz Wła- 
dysław, Kowalski Jan, Lubodziecka Zofia, Mazurski 
Emil, Morawski Jul. Bolesł., Silbermann Benjamin, 
Starzewska Henryka, Weinsberg Regina; do komi- 
syi rewizyjnej: Frotmowicz Stanisław, Stark Ma- 
ryan, Nawrocki Kazimierz, Schnitzer Regina, Zaręb- 
ski Władysław. 

Zmarł Stanisław Modzelewski, były artysta tea- 
tru miejskiego, potem ludowego i teatrów prowin- 
cyonalnych. M. przybył do Krakowa z Warszawy 
razem ze sztuką Zapolskiej „Małką Schwarzen- 
kopf“, w której grał rolę „marszalika *. 

Samobójstwo. Dziś rano powiesił się w Łobzo- 
wie majster stołarski, Karol Kuszaj. Przyczyna sa- 
mohkójstwa nieznana. 

Włamanie. Do mieszkania p. Kuszpecińskiego, 
urzędnika kolejowego, ulica Warszawska 4, wia- 
mano się i skradziono biżuteryj za 400 K. 

Wielką kradzież dokonano w Podgórzu na szko- 
dę rotmistrza dragonów hr. Teplitza w domu przy 
ul. Nadwiślańskiej 28. Skradziono szereg koszto- 
wności wielkiej wartości. Jako domniemanego 
sprawcę aresztowano Franciszka Jodłowskiego, ale 
rzeczy przy nim nie znaleziono. 

Sprostowanie. Od adwokata dra Dalleta imieniem 
p. Mojżesza Bleichera, asesora rabinackiego w Kra- 
kowie, otrzymujemy następujące sprostowanie no- 
tatki, umieszczonej w numerze z 14 b. m. pod 
napisem „Okaz rabina“: 


; ORGAN PO 


LSKIEJ PARTY! 


„Nieprawdą jest, że p. Mojżesz Bleicher dele- 
gaeyi, która przyszła doń z prośbą, by zechciał 
cofnąć nakaz rumacyi przeciw swemu lokatorowi, 
również żydowi, w odpowiedzi na przedstawienia 
ludzi poważnych odpowiedział, Iżąc ostatniemi sło- 
wy, z których „wy eholery, ja wam głowy poroz- 
bijam* są wykwitem delikatności. Nieprawdą jest 
także, że się na delegatów tzucił do bitki, że ko- 
ledzy p. Bleichera wepchnęłi „rozwścieczoną du- 
ehowną osobę“ do przyległego obok pokoju, prze- 
graszając dełegatów za zniewagę. Nieprawdą jest 
wreszcie, że zacietrzewiony rabin wyrzucał one- 
gdaj podczas deszczu swego bliźniego. Prawdą na- 
tomiast jest, że p. Mojżesz Bleicher delegatom sto- 
warzyszenia lokatorów pp. Sesslerowi i Mischlowi, 
bynajmniej ich nie lżąc, zwrócił uwagę, że nie- 
właściwą jest rzeczą przychodzić doń w sprawie 
wydanego przeciw lókatorowi jego nakazu ruma- 
cyi do sali zboru izraeliekiego, gdzie w obecności 
innych rabinów i stron urzędował jako sędzia ra- 
binacki i że nie powinni się mieszać do sprawy 
między nim a lokatorem, człowiekiem zamóżnym, 
którego nie eksiniiuje z powodu zaległości ezyn- 
szu, lecz z powodu bezustannych procesów i nie- 
smasek przez lokatora powodowanych. Prawdą jest 
dalej, że za interwencyą prezydenta zboru p. ad- 
wokata dra Tiesa p. Mojżesz Bleicher wstrzymał 
rumacyę na krótki czas jedynie w tym celu, aże- 
by reprezentacya zboru miała możność przekona- 
nia się, że słuszność jest po stronie p. Bleichera*. 

„Sprostowanie“ to mija się w całośei z prawdą. 
P. Bleicher nie potrafi na podstawie $ 19 spro- 
stować faktów, które mogą potwierdzić poważni 
ćwiadkowie, obecni przy całem zajściu. 

Kradzieże. Niema dnia, aby nie zgłoszono w 
połcyi kradzieży kilku torebek z rąk pań na naj- 
ludniejszych ulicach miasta. Wczoraj były trzy 
takie wypadki, a w żadnym sprawcy nie schwy- 
tane. 

Uczciwy złódziej. Wczoraj zgłosił się na policyę 
28-letni służacy Leia i wyznał, że na szkodę Bra- 
tniej Pomocy w Zakopanem skradł 90 K. Osadzo- 
no go w aresztach. 


Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza (ul. Du- 
najewskiego 7). 

Czytelnia czasopism otwarta codziennie od 
godziny 11—1 w południe i od 4—9 wieczorem. 

Biblioteka otwarta od godziny 12—17/e w po- 
łudnie i od 5—9 wieczorem. 

Biuro otwarte w dni powszednie od godziny 
5—7 wieczorem. 

Repertuar teatru miejskiego. 

Wtorek: „Taniec wyborczy”. 

Sroda: „Awaniurać. 

Repertuar teatru ludowego w Parku krakowskim. 


Wtorek: „Lola z Ludwinowa*. 
Środa: „Drużba“, krotochwila w 3 aktach Michała Ba- 
łuckiego (premiera). 

Czwartek po południu: Krowoderskie zuchy“. 

Czwartek wieczór: „Lola z Ludwinowa*. 

Piątek: „Drużba“, t 
Nowiny Iwowskie. 
DOS a A A aatal 


Mania samobójcza wśród koblet. Wczoraj usiło- 
wały odebrać sobie życie aż cztery kobiety. Waj- 
pierw chciała się pozbawić życia słuchaczka uni- 
wersytetu panna L. Z. i w tym celu zażyła men- 
tolu z alkoholem i morfina. Odratowano ją i 
przewieziono do szpitala. Powodem zamachu miała 
być nieszczęśliwa miłość. — Jedna z urzędniczek, 
zatrudniona w instytucyi Kółek rolniczych, strze- 
liła do siebie z rewolweru. Ręka drgnęła przy 
wystrzale i kula przeszła poniżej serca. Po opa- 
trzeniu przewiozło pogotowie nieszczęśliwą do 
szpitala. Powodem rozpaczliwego kroku była bie- 
da, gdyż z pieniędzy, jakie zarabiała, nie mogła 
wyżyć i utrzymać siostrę. — Z powodu zawie- 
dzionej miłości zażyła kokainy 17-letnia córka je- 
dnego z właścicieli hotelów lwowskich. Po prze- 
płukaniu żołądka pozostawiono ją opiece domowej. 
Zamieszkała przy ul. Królowej Jadwigi młoda kra- 
wczyni zażyła w zamiarze samobójczym roztworu 
zapałek fosforowych. Odwieziono ją do szpitala. 
Powodem zamachu miała być nieszczęśliwa miłość. 

Aresztowanie za uwalnianie od wojska. Po dłuż- 
szem śledztwie aresztowano tu dwie osoby pod 
zarzutem oszustw asenterunkowych, a mianowicie 
kupca Izraela Popsa i asystenta kalejowego Moj- 
żesza Horna. Oprócz tego udało się wyśledzić je- 
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w tej sprawie 5 osób. Kretz, matka jego 
przyznali się do winy. 


Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza (plac ?” 
browskiego 7, II. p.). r 
Sekretaryat urzęduje codziennie od godz: WEJ 
wieczorem. Biblioteczki ruchome od godz. 3 
wieczorem. Wykłady w stowarzyszeniach 10% gja 
czych od godz. 7'ls—8 wieczorem. Zabaw) 
dzieci w niedziele od godz. 4—6 wieczore 
Repertuar teatru miejskiego. 
Środa: „Brzydki Ferante* (nowość). 
Czwartek pó poludniu: „Peet Gynt“. 
Czwartek wieczór: „Polska krew“. 


. 


z też | 


Samobójstwo barona Konopki. Z Przemy ES 
noszą nam: W sobotę 17 b. m. o godz. * „gk 
czorem odebrał sobie życie wystrzałem Ź r A 
weru I. Stefan baron Konopka, Krakowi2ni» gg, 
niedawna urzędnik prywatny w Borysławiu" „ge 
nopka zastrzelił się w ogrodzie willi prz U" „jl 
tkiej l. 3 (Zasanie), gdzie bawił u państ” ge 
Powodem samobójstwa ma być nieszczęśliW? peš 
łość. Konopka przyjechał z Borysławia do pe tel” 
M., rodziny zmarłego przed laty dyrektora 
szego szpitala powszechnego. Starał się K. 
najstarszej córki, która przez pewien czas 
sekretarką Towarzystwa przyjaciół sztuk pi% „gt 
w Krakowie. Widocznie w sobotę nastapi go 
sirzygnięcie starań, od dłuższego czasu trwajâ™ gu 
Nie było ono zapewne niespodzianką dla D% 
przy którym znaleziono kilka jeszcze Pod” 
przygotowanych listów pożegnalnych do par 
własnej, do państwa M. i do przyjaciół. , al po: 
Konopkę natychmiast przewieziono do SZP" ial * 
wszechnego. Przytomności jednak nie odźy 
nad ranem wyzionał ducha. p” 1 

Przejechana przez peciąg. W niedzielę 17 op” 
przed południem przejechał pociąg pospiesz" 3 si 
dał stacyi kolejowej w Przemyślu żonę bant ice 
Maryę Kochańską. Śmierć nastąpiła na ™ 
Jeszcze nie zdołano stwierdzić, czy Ko PLA 
sama rzuciła się pód nadjeżdżający pociąg» C gg 


przypadkowo znałazła śmierć pod kołami 


Z zaboru rosyj e. 
zeli 


Sprawa Bispinga. W poniedziałek rozpo si 
sprawa ordynata Bispinga, oskarżonego 0 jp 
dowanie księcia Druckiego-Lubeckiego. Ost „ta 
zarzuty przeciwko Bispingowi ułożone 
w akcie oskarżenia w sposób następujący *  pęif” 

1) iż powziąwszy zamiar pozbawienia żyć ju zy, 
cia Władysława Druckiego-Lubeckiego, W i. gób” 
sku, w dniu 21 kwietnia 1913 r., w park” DB | 
Teresin w gub. warszawskiej, wystrzałam, gk 
wolweru zadał ks. Lubeckiemu dwie rany p spó | 
licę biodrową i głowę, z których druga "wej. 
wodowała uszkodzenie substancyi póz pe" 
wstrząśnienie mózgu, wskutek czego książć _ „l 
Lubecki zmarł na miejscu ; odp”. 

2) iż około 1912 roku, w celu zysku; AT 
naśladując charakter pisma ks. Druokieśe ję 
ckiego, jego imieniem i nazwiskiem 6 b to ple 
weksłowych po rb. 50.000 każdy, które puje” 
kiety znaleziono u niego w dniu 3 P 
1913 r.; NT 

3) iż w dniu 20 czerwca 1912 r maA oit | 
powzięty zamiar pozbawienia życia ks. D gki 1 
Lubeckiego, w mieszkaniu księcia do piee sl 
baty, nalanej dla księcia, wsypał męce M 
chninę lecz zamiaru nie osiągnął, £ - pa 
wypiciu pierwszego łyku, zwrócił uwag?, i 

= > l sbowai IGORA JO 
zwykłą gorycz herbaty i nie pił jej * żęto ? 

Pierwsze przestępstwo (mord) podciąg? 
artykuł kodeksu karnego, który brzmi“ ] 

Karze robót ciężkich od 15 do 20 M ' pretty 
terminowych, ulega winny morderstwa 
tacys, jeżeli mord dokonany został W 
materyalnego. gks) p 

Przestępstwo drugie (sfałszowanie Wij: 
ciągnięte zostało pod artykuł, który orząd 

Winny sfałszowania dokumentu, SP“ yszy5 
prywatnie, ulega karze pozbawienia 
szczególnych praw i przywilejów 1 
aresztanckich na czas od 1 do 1 ł 


MOR} 


4 113 


<A Sroda 20 maja 1914 


ja) Zeie wreszcie przestępstwo (usiłowanie otru- 

 j45.Podciągnięte zostało pod art. 9 i 4 i 5 p. art. 
-À kod. kar. gł, 

brzmi 9 określa pojęcie usiłowania. Artykuł 1453 
U: 


Karze robót ciężkich od 15 do 20 lat lub bez- 
minowych ulega winny morderstwa z premedy- 
Ya, jeżeii: 
P. 4) mord dokonany został w celu zysku ma- 
Myzmego : 
A nego 3 


m: 5) jeżeli mord dokonany został za pomocą 
ucia. 


te 


Ze świata. 
Pe ROEEROROWOÓO NEO 


(ę"Ypadak w górach. Na południowym stoku góry 
= sg spotkał wypadek czterech turystów, którzy 
Ry rali się bez przewodnika. Trzech z nich, któ- 
dą byli związani liną, spadło w przepaść, głębo- 
k 200 metrów. Zginęli oni na miejseu. Czwarty 
są odszukał zwłoki towarzyszy i sprowadził 
Oc celem wydobycia zwłok. 
$ traszny czyn matki. W Gossau w kantonie 
ło Gallen jedna kobieta w przystępie obłąkania 
y Piła troje swoich dzieci w wieku od 2 do 5 lat. 
C. BABRYELSKA, Kraków. kupuje, sprzedaje i 
nanuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
"ag — krajowe i zagraniczne, nowe i przegra- 
spłaty — bez zaliczki. 


i — za gotówkę i na 
) 


Wielka kradzież na poczcie 
w Krakowie, 


W tutejszym urzędzie pocztowym Kraków 1 
nit pocztmistrz Józef Wilczek kradzież na kwo- 

w Przeszło 180.006 K. Wilczek zatrudniony był 
ih Miedzielę po południu w dziale listów pienię- 
e i skorzystał ze sposobności, aby kradzież 
a$ Wieczorem, jak zwykle, oddał służbę swe- 
j., Następcy z wykazem odebranych przez siebie 
„ow pieniężnych. Wykaz był sfałszowany i bra- 
W ało w nim 9 listów pieniężuych, które sobie 
zlezek przywłaszczył. Skorzystał ze sposobności, 
„ W niedzielę przychodzi więcej listów pienię- 
KŻ, i że mógł wybierać zawierające większe 

V. 

„Rzek wyszedł z biura około godz. 81/2 wie- 
cm; widziano go w towarzystwie drugiego 
ty *zyzny; niewiadomo wszakże, czy. ten męż- 
Na podobno oficyant pocztowy, bawiący chwi- 
na urlopie, był w kradzież wtajemniczony. 
By; dzież wykryto w poniedziałek o godz. 8 rano 
tę, controli listów i wręczaniu ich listonoszom. Po 
yzożenia braku listów pieniężnych na 190.000 
dig ù, dyrektor poczty posłał zaraz po Wilczka; 
, astaro go w domu; nie był tam całą noe. 
ję lAdomiono policyę, a komisarz inspektoratu 


tto 


Myj Wego p. Ostachowicz zarządził potrzebne 


Po dokładniejszem sprawdzeniu okazało się, że 


Ijek skradł 9 listów pieniężnych na kwotę 
Meot K, Jeden z tych listów do tutejszej filii 
ire ASkiego Banku związkowego zawierał 100.000 
ków w banknotach po 1000 K, inne z mniej- 
tato, kwotami przeznaczone były dla urzędu po- 
ip ego i innych adresatów. Wilczek prawdopo- 
lą; '* rozmyślnie zabrał listy, zawierające pie- 
** obce: ruble, franki i marki, ażeby mieć 
Wkẹę po przekroczeniu granicy i nie uciekać 
do zmiany pieniędzy. Między skradzionymi 
leden list z Rzymu z kwotą 300 franków. 
Ya] ya zarządziła energiczny pościg za zbiegiem, 
tala jego fotografię i rozesłała listy gończe. 


Majjęczora nie przyszły wiadomości o pomyślnym 

| mą; 3 pościgu. Wilczek używał wśród kolegów 

| ba, nieszczególnej; uważano go za urzędnika 

Wio 70 miernych zdolnościach. Był on poprze- 

Oeztmistrzem w Stróżach, następnie dostał 

Raj, palszego głównego urzędu i pracował w 
ta 


listów pieniężnych. r 
| w gą dopodobnie Wilczek uciekł gdzieś za grani- 
gk go alić się mógł dosyć daleko, mając kilkana- 
| Sodzin czasu na ucieczkę, licząc od spełnie- 
Wygjzieży (godz. 8'30 wieczorem w niedziełę) 

“anig depesz gończych i otrzymania ich 
różne urzędy, wydania przez nie zarządzeń 
AV poniedziałek w południe). Nie jest wy- 
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kluczonem, że Wilczek przedostał się na teryto- 
ryui rosyjskie, przemycony przez specyalistów. 

Dyrexcya poczt wysłała do Krakowa, celem prze- 
prowadzenia dalszych dochodzeń, starszego komi- 
sarza pocztowego, p. Salitermana. 

Na razie nie można podać adresatów skradzio- 
nych listów, gdyż arkusze przesyłkowe zawierają 
tylko liczbę porządkową i kwotę; przeważnie by- 
ły to przesyłki z Wiednia do Krakowa i jedna z 
Rzymu. 

Dyrekcya poczt wyznaczyła nagrodę za wykry- 
cie śladów defraudanta, 

Wilczek liczy lat 39 i pochodzi z Komorowie 
koło Białej. 

W listach gończych umieszczono nasiępujący 
rysopis defraudanta: średniego wzrostu, krótkie 
włosy blend, czoło wysokie, twarz okrągła, ogolc- 
na, z wąsem przystrzyżonym, oczy siwe, korpu- 
lentny, o silnych okrągłych barkach. 

Przeszłość Wilezka nie była bez zarzutu. Już 
jako pocztmistrz w Limanowej i w Stróżach po- 
padał w kolizyę z ustawami karnemi. Z powodu 
nadużyć służbowych był raz zasuspendowany w 
służbie, a następnie wytoczono mu śledztwo dy- 
scyplinarne, które zakończyło się przymusowem 
przeniesieniem i opóźnieniem awansu. Przed dwo- 
ma laty w drodze przeniesienia dyscyplinarnego 
przybył do Krakowa i tu początkowo zajęty był 
w oddziale telegraficznym, następnie w dziale pa- 
kietowym i powoli przechodził do służby coraz 
odpowiedzialniejszej. Wkońcu dostał się do oddzia- 
łu pieniężnej poczty wozowej, do którego — jak 
opowiadają — miał się wprosić, aby w tej odpo- 
wiedzialnej służbie mógł zrehabilitować swoją re- 
putacyę. 

Defraudant mieszkał w Woli Duchackiej z żoną, 
którą pojął przed niespełna rokiem. Wezoraj wie- 
czorem w policyi przesłuchiwano Wilczkową. Wy- 
piera się ena wszelkiego udziału w zbrodni. W nie- 
dzielę po południu widziano ją wchodzącą do po- 
koju w budynku pocztowym, gdzie mąż jej pełnił 
służbę. Tłómaczy się, że przyszła do męża po klucz 
od mieszkania. 

Deiraudacyę ułatwił Wilczkowi brak kontroli, 
spowodowany niedawną reformą, podyktowaną 
względami oszczędnościewymi. Doszło do tego, że 
dawnego drugiego urzędnika, mającego klucze od 
kasy i wiedzącego co się w kasie znajduje, sta- 
nowiącego t. zw. „Gegensperre*, zastąpiono wo- 
źnym, który wprawdzie zamykał kasę wspólnie 
z urzędnikiem, pełniącym służbę, lecz odpowie- 
dniej kontroli przeprowadzić nie mógł. 


TELEGRAMY 


z 19 maja. 


Konferencye czesko-niemieckie. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Wstępna konferencya cze- 
sko-niemiecka odbędzie się 4 czerwca. Zapro- 
szenia na nią zostaną rozesłane w przyszłym 
tygodniu wszystkim stronnictwom czeskim i nie- 
mieckim, oraz reprezentantom rządu. 


Delegacye. 

Budapeszt. (Tel. wł.). Dziś rozpoczynają się 
plenarne posiedzenia delegacyi austryackiej. — 
Rozpocznie się dyskusya nad budżetem mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, przyczem pod- 
niesione zostaną różne sprawy wewnętrzne, jak 
listy Kaizla, sprawa Svihy itd. 


Dymisya ministra wojny. 

Wiedeń. (Tel. wł). „N. Wr. Journal“ mimo 
zaprzeczeń podtrzymuje wiadomość o dymisyi 
ministra wojny Krobatina. Minister był w so- 
botę u cesarza na audyencyi i oddał mu sprawę 
do rozstrzygnięcia. 

„Militdrische Rundschau* z tej okazyi pod- 
nosi propozycyę, aby połączono urząd wspól- 
nego ministra wojny z urzędem ministra obrony 
krajowej. 

Echa afery Svihy. 

Praga. Rada miejska przyjęła wniosek, według 
którego potępia postępowanie komisarza poli- 
cyi Klimy, jakie wyszło na jaw w procesie 
Svihy. 


załączamy Szan. Abenentom w Austryi zawsze około. 
25-g0 każdego miesiąca, nimkupraszamy o wyrównywanie 
prenumeraty. Pramumeraci zamiejscowi zechcą wyrówny” . 
waf prenumerate przekazami pocztowymi, czekkbowiem. 
masze ważne są tyiko w Austryi. S Æ MKM MM 


Nowy skandal w Niemczech. 


Berlin. Cała prasa zajmuje się ogłoszonym w 
„Vorwśrts* dokumentem, w którym zmarły gu- 
bernator Metzu, generał Lindenau, do któ- 
rego majątku otwarto konkurs, potwierdza od- 
biór tysiąca marek, z zobowiązaniem zwrotu 
tej kwoty, jeżeli dający pieniądze do pewnego 
czasu nie zostanie profesorem medycyny. Wszy- 
stkie dzienniki domagają się przeprowadzenia 
śledztwa, czy zmarły miał współwinnych, i po- 
ciągnięcia ich do odpowiedzialności. 

Rewelacye posła tow. Liebknechta wywołują 
ogólną sensacyę. Na wstępie zaznaczył poseł 
Liebknecht, że generał Lindenau był ulubień- 
cem cesarza, był nawet przeznaczony na mini- 
stra wojny. Generał zajmował się handlem rang 
i godności i miał z tego żródła pokaźny zaro- 
bek. Mimo to jego finansowe stosunki znajdo- 
wały się w opłakanym stanie. Długi jego wy- 
noszą okrągło milion marek. Liczba wierzycieli 
generała wynosi 101; są to osoby ze wszystkich 
stanów, od szewca począwszy, na generale skoń- 
czywszy. Długi te zaczynają się od kwoty 7 
marek 50 fenigów, a dochodzą do 150.000 ma- 


rek. i 
W Albanii. 


Wiedeń. „Wiener Allg. Zeitung* zwraca uwagę 
na wyjazd Zografosa do Santi Quaranta oraz przy- 
jazd członków międzynarodowej komisyi kontrol- 
nej do Durazza celem ostatecznego uregulowania 
sprawy albańsko-epirockiej i wyraża przekonanie, 
iż akcya ugodowa jest na najlepszej drodze. 

„Zeit“ zwraca w depeszy z Korfu uwagę, iż do- 
tychczas rezultatu nie osiągnięto i podnosi szereg 
trudności, jakie przy sfinalizowaniu umowy za- 
chodżą. 

Budapeszt. Turkban pasza odbył konferencyę z 
hr. Berchtoldem, poczem udał się w towarzystwie 
hr. Berchtolda do prezydenta ministrów, hr. Tiszy. 


Reakcyjna ustawa szkolna w Belgii. 


Bruksela. (Tel. wł.). Senat uchwalił ustawę 
szkolną, oddającą szkolnictwo w ręce kleru. So- 
cyaliśei i liberali opuścili salę. Imieniem socya- 
listów mówca złożył oświadczenie, że uważają 
ustawę za wytwór fanatyzmu i wezwą ludność 
do zorganizowania walki przeciw niej, 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


* Roczne zebranie partyjne w Krakowie — ciąg 
dalszy — odbędzie się w niedzielę 24 maja 1914 
o godz. 10 rano w sali Związku stow. rob. przy 
ul. Dunajewskiego 5, Il. p. Wstęp mają ci towa- 
rzysze, którzy należą do organizacyi politycznej 
lub opłacają podatek partyjny za okazaniem legi. 
tymacyi partyjnej. 

* Posiedzenie konstytuujące nowowybranego kra- 
kowsklego Komitetu miejscowego odbędzie się 
w piątek 22 maja 1914 o godz. 7 wieczór w lo- 
kalu organizacyi politycznej, ul. Dunajewskiego 5, 
IL$p: 


NADESŁANE. 
Dr Artur Herstein 


otworzył kancelaryę adwokacką 
_W Krakowie, ul. Bracka 8. 


Roman nowina Konopka 


urzędnik Galic. Towarzystwa Karpackiego, wsku- 
tek nieszczęśliwego wypadku zmarł, opatrzony 
św. Sakramentami w Przemyślu d. 17 maja b. r. 
w 25 r. życia. Pogrzeb odbędzie się we wtorek 
19 maja b. r. o godz. 4 po południu z dworca 
kolejowego w Krakowie, na który pogrążona 
w żalu matka i rodzeństwo krewnych i znajo- 
mych zaprasza. Osobne zawiadomienia rozsyłane 
„nie będą. i f RODZINA. 
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Łopaty. 


Kształt mają serc, twardość szponów, wygię- 
cie chwytkich pazurów.. Pazurami tymi prze- 
rwiesz snadnie zielsko i pyż, rozkruszysz lód, 
rozdrapiesz ugór kamienisty. Pazurami tymi 
dorwiesz się — ino drzyj mocno — do resztek 
umarłych miast, w gruzach uśnięte wieki roz- 
budzisz. Dzrwiesz się — ino drzyj raz za ra- 
zem — ciepłego urodzaju ziemi, nawet jeśli ta 
ziemia oporna jest i niechętna... 

Mają kształt serc zatwardziałych, żelaznych, 
a tylko straszy mnie ich połysk gładki i śli- 
ski... Oto, w bezrobotnym ręku, na kijach gru- 
bych i wyświechtanych, jak wbite na pal wota 
srebrne, iśnią tak niesamowicie... 

Wbite na pal, włóczą się u nóg, czy ciężą na 
ramieniu jakiejś rzeszy niewiadomej, przeżartej 
głodem, niemrawej już zasię z upragnienia i 
dźwięczą i rzężą na kamienistym bruku, raz 
po raz niecąc skry... 

Skry gniewu, pożaru, wybuchu ?... 

Rzesza się jakaś nieznana, czarna jak roz- 
pacz, przewała ciężką chmurą między murami 
miasta, u wrót wszelakich władz przystawa, u 
stóp wszystkich zarządów czeka, prosi i wy- 
gląda. Idzie z głodnych pól, wraca drżąca od 
sztywnych rzecznych tam, z łopatą jak szpon 
na plecach błyszczącą, szuka roboty, jakby ją 
z pod ziemi wygrzebać chciała... 

Hej! W strachu ciężkim za nieodnalezioną 
pracą, w strachu ciężkim, z sercami na ramie- 
MU... 

Wbite na pal, włóczą się u nóg jakiejś rze- 
szy i dzwonią na kamienistym bruku, raz po 
raz krzesząc krwawe skry... 

Ty zaś, możny człowieku, gdy zjawią się u 
kamiennych stopni władzy, odpowiedź im da- 
jesz pustą, wykrętną, płonną, jakby to igraszki 
były z lodowatego cukru, wielgachne makagigi 
na patykach, żarty... 

Zaś są to serca na kijach — na grubych ki- 
jach — serca!... Irig 


amera ne erer 


Wpływ węgla. — Wpływ światła. 

Angielski lekarz William Bennett wygłosił 
odczyt w Londynie o raku, i w tym odczycie 
podał dziwne spostrzeżenia o rozpowszechnieniu 
raka. Twierdzi on — według pisma „Tribune 
de Genève“ — że istnieje ścisły stosunek za- 
leżności pomiędzy rakiem a — węglem. Jak 
to rozumieć? Otóż W. Bennett sam$oraz inny 
jeszcze lekarz Green pozbierali dane o rozpo- 
wszechnieniu raka w różnych miejscowościach 
angielskich i spostrzegli podobno, że wszędzie 
rak jest częstym gościem, gdzie się opala 
węglem. Odwrotnie tam, gdzie węgla się nie 
używa, raka niema. Np. w szkockim okręgu 
Nairn raka spotykamy tylko w miejscowościach 
z opałem węglowym, natomiast niema go tam, 
gdzie się używa torfu. To samo widzimy w 
w innych miejscowościach, z wyjątkiem jednej 
miejscowości, gdzie torf służy opałem, a jednak 
choroba raka jest na porządku dziennym. Ale 
przy bliższem zbadaniu pokazuje się, że torf 
miejscowy wyjątkowo w danej miejscowości 
zbliża się swym składem do węgla, 

A teraz druga hypoteza, którą oczywiście 
również podajemy ze wszelkiemi możliwemi za- 
strzeżeniami. 

Ta druga pochodzi od lekarza amerykań- 
skiego. Jak donosi „New Jork American“, dr 
S. Blair z Filadelfii, redaktor pewnego pisma 
lekarskiego, stworzył taką hypotezę: rak to 
głód światła. Spostrzeżenia autora zdają się 
przemawiać za tą hypotezą. Wychodzi z tego 
założenia, że ciało człowieka, jak ciało każdego 
zwierzęcia, potrzebuje koniecznie dła swego nor- 
malnego rozwoju — światła. Tymczasem ludzie 
kulturalni przykrywają ciało ubraniem. 

Od tego powstaje rak. Zresztą należy zważyć, 
iż dużą rolę odgrywa tu kolor skóry. Np. u 
człowieka białego promienie bardzo mało 


chni. U Indyanina, czerwonoskórego skóra 
edbija tylko promienie czerwone lub oranżowe. 
U człowieka rasy żółtej, Chińczyka np. skóra 
odbija promienie żółte, oranżowe i czerwone. 
Natomiast czarny murzyn zabiera niemal 
wszystkie gatunki promieni. No i cóż widzimy? 
Oto wśród białych rak jest bardzo częsty, wśród 
żółtych rzadszy, wśród czerwonych jeszcze rzad- 
szy, wśród murzynów wreszcie jest rzadkim 
wyjątkiem. Ciekawa rzetz, że np. murzyni ame- 
rykańscy, którzy ubierają się po europejsku, 
chorują na raka tak samo często jak Europej- 
czycy: skóra bowiem ich jest ukryta przed dzia- 
łaniem zbawczego słońca. 


Karyera posła. 


Wśród nowowybranych posłów parlamentu 
francuskiego jest niejaki Piotr Ramell, poseł je- 
dnego z okręgów południowych na pograniczu 
hiszpańskiem. Jako poseł, należy do grupy „nie- 
zawisłych socyalistów*. Ciekawym jest przebieg 
jego życia. 

Skończył on najpierw szkołę kolonialną w 
Paryżu, jako jeden z najzdolniejszych uczniów. 
Otrzymał posadę w środkowej Afryce, ałe że 
go murzyni i środkowa Afryka nie pociągali, 
zrzekł się karyery urzędnika kolonialnego i po- 
święcił się sztuce aktorskiej pod pseudonimem 
Piotra Rameil. Założył „Teatr poetów*, ale że 
mu szedł kiepsko, został aktorem. Występował 
kolejno w teatrach paryskich: Oeuvre, Gymna- 
se i Porte St. Martin. W tym ostatnim grał już 
wielkie role, ale jeszcze nie główne, do któ- 
rych wzdychał. 

W r. 1900 porzucił teatr i zapisał się na u- 
niwersytecie na wydział prawniczy. Wśród tego 
zaczął tworzyć, wystawiając swe utwory w tea- 
trze „Oeuvre* lub w jednym z wynajętych przez 
siebie teatrów. Jako adwokat prowadził wiele 
procesów, które mu przyniosły sławę. Szczegól- 
nie zajmował się prawami i losem aktorów i 
pierwszy w parlamencie francuskim będzie o 
nich mówił, jako zawodowiec. Chce on poru- 
szyć przedewszystkiem sprawę kontraktów, któ- 
re wydają aktora na łaskę i niełaskę dyrektora. 
Ministeryum pracy uznaje to zło kontraktów 
aktorskich, ale nie ma podstawy prawnej do 
wkroczenia. 

Ramell ma już poprzedników, którzy od sztuki 
przeszli do polityki. Jeden z obecnych senato- 
rów, niegdyś minister handlu, był śpiewakiem 
w kabaretach na Montmartre. Również dyrektor 
teatru Athénée, zarazem doktor medycyny, sta- 
wał do wyborów, ale przepadł. Ramelł więc 
pierwszy będzie przemawiał, jako aktor w par- 
lamencie francuskim. 


Raate syty w akad 


Świeże powietrze w salach szkolnych. 


Amerykańskie władze szkolne wprowadziły 
w ostatnich czasach wiele nowych pomysłów 
w zakresie szkolnej hygieny. Nowością są tak 
zwane bawełniane okna, które mają w pewnym 
stopniu zastąpić używanie szyb w oknach sal, 
licznie uczęszczanych. 

Do pokoju, w którym urządzono pierwszą 
próbę, wprowadzono ogrzewanie zapomocą go- 
rącego powietrza; pod oknami umieszczono tak- 
że przewody dla ogrzewania zapomocą pary. 
Pięć okien pokoju wychodzi na wschód; w zi- 
mie okna stale się zamyka. Obecnie dolne szy- 
by wyjęto z okien, a na ich miejsce rozpięto 
niebieloną materyę bawełnianą, tak, że właści- 
wie okna są w czasie nauki w zimie otwarte, 
Przez pory materyi przenikało do klasy świeże 
powietrze, usuwając duszną i gorącą atmosferę, 


jaka się wytwarzała zwłaszcza w zimowych 


miesiącach, gdy klasy były przepełnione. Ustały 
także bóle głowy i choroby przewodów odde- 
chowych u uczniów. 

Ustalono sposób postępowania: Rano, przed 
rozpoczęciem nauki słnżący zamykał okna i o- 


dopóki nie zapanowała normalna temperatur” | 
Ogrzewanie parą wprowadza równocześnie Př 
trzekbną ilość wilgoci. Gdy się nauka rozpo 
czyna, usuwa szyby z dolnych cześci OB! | 
rozpina cienką materyę bawełnianą i zamy”. 
dopływ ciepłego powietrza. Temperatura < 
zmienia się, jak gdyby w oknach były tył è 
szyby, ale pozostaje przytem czystą, czego P 
szybach nie można osiągnąć. w 

Materya ta nie zaciemnia przytem światła | 
klasie, musi być jednak bardzo czysto utrzy 
maną. Najciekawszym wynikiem jest to, że dzi 
w takich uczą się daleko lepiej, więcej r 
pracować. Ich stan zdrowotny był daleko w 
szym, niż u uczniów klas o oknach szybowy”. 
Część nauczycieli patrzyła zrazu na te usiłowy, 
nia obojętnie i niedowierzająco, obecnie jed Po 
po stwierdzeniu dodatnich wyników, „b&W 
niane szyby* zjawiają się coraz częściej w sz 
łach. 

Przydałyby się i u nas, 
średnich. 


h 
zwłaszcza w szkoł3” 
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Sprawy partyjne. 


Konferencya obwodowa. W myśl uchwały Ko% 
tetu obwodowego dla Zachodniej Galicyi Z 
4 kwietnia 1914 roku zwołujemy do Krakowa 
dzień 31 maja br. konferencyę obwodową zał” 
dniej Galicyi z następującym porządkiem 0% 
nym: 1) zagajenie i wybór prezydyum, 2) 5 I 
wozdanie Komitetu obwodowego za rok ubiegh, 
3) wybory do sejmu, 4) prasa partyjna, 5) wy? 
komitetu obwodowego i komisyi kontrolujące!» 
wnioski i interpelacye. ot" 
W myśl statutu partyjnego na konferency€ , p? 
wodową wysyłają poufne zgromadzenia parw* n 
każdej miejscowości, w której istnieje komitet P w 
tyjny (a w miastach podzielonych, zgromadź s. 
partyjne każdego okręgu wyborczego) 2 delegató 
każdy komitet miejscowy i każdy komitet ok 
wy jednego delegata. Komitet miejscowy, pe?” 
funkcye komitetu okręgowego wysyła 2 deleg 
Konferencya odbędzie się na podstawie $ 2 
o zgromadzeniach. W Krakowie dnia 7 EY 
tnia 1914. Za Komitet obwodowy: Dr Kaz ik 
Krzysztoń, przewodniczący, Tadeusz Kow 


sekretarz. 4 
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Rozmaitości. ; 
Sensacyjny proces w Londynie. Wielki prog 
rozpoczął się przed londyńskim sądem kry re” 
nym. Proces zarządzony został z powodu 
kupstwa oficerów wyższej i niższej rangi, ceja 
otrzymania zamówień na dostawę żywność „pó 
wojska. Oskarżonymi są dyrektorzy i wielka *. sty 
urzędników -fabryki Liptona, która prócz Be'ęl 
dostarcza żywności każdego rodzaju. 


a. 


ust 
je 


a 
firmy Tomasz Lipton, który nie jest osk Ib ier 
gdyż prawdopodobnie o zajściach tych nie nie „pić 
dział, jest przyjacielem króla. Na przemo jon" 
prokuratora przybyli najwybitniejsi adwokat! wje 
dynu i pierwszorzędna publiczność. W swel" goj” 
oświadczył prokurator, że jeden z urzędników» o0“ 
gany przez firmę Lipton z powodu złamanie pe” 
traktu, wydał towarzystwu mierniczemu do 
ty obciążające firmę Liptona. pol” 
Uderzenie piorunu w urzędzie telefoniczny" „ges 
czas krótkotrwałej burzy uderzył piorun % Ter" 
z przewodów na urzędzie telefonicznym? r” 
pelhofie koło Berlina. Dwie telefonistki 205) 6 gię 
durzone, a po przyjściu do przytomności O zkO 
musiały do domu. Wypadek nie wywo 


materyałnej. gg0 

Najnowsze metody walk sufrażystek: No 
sposobu wałki z policyą i sądami użyły {idy się 
du preo 
na $ pa 
Lansdo 


D 


rowniczki sufrażystek Drumond i Fox. 
stawić przed sądem policyjnym z powo 
wień podburzających. Zamiast udać się 


przenikają wewnątrz i odbijają się od powierz- 


4 Prenumerata roczna 
wrsz z dodatkiem „Ruch 


pedagogiczny” dla nleczłon- 
` ków Związku 8 koron. 


grzewał pokój zapomocą gorącego powietrza, 


R 


T A T 


ORGAN ZWIAZKU NAUCZYCIELSTWA LUDOWEGO 
POSWIECONY SPRAWOM ZAWODOWYM 
WYCHODZI DWA RAZY. W MIESIACU, == === 


powodu, że ci dwaj politycy ró 


Soy: 


Adres Red 
Kra ków, 


Rynek Główny E 


Podburzajaco w sprawie Ulsteru, dlatego one szu- 
tę” u nich pomocy. Dwaj politycy na sufrażystki 
- Zważali i losem ich się nie zajęli. Sąd poli- 
Tyjny wydał przeciwko obu kobietom nakaz are- 
owania. 
= onopol zapałkowy. W Niemczech związek nie- 
ieckich fabrykantów zapałek zwrócił się z proś- 
do rządu i parlamentu o upaństwowienie fa- 
jp kacyi zapałek. Spotrzebowanie zapałek wsku- 
d0 użycia nieopodatkowanych zapalniczek benzy- 
Wych stale się cofa. Dawniej na głowę mieszkań- 
W przypadało 2200 zapałek, dziś już tylko 1250. 
tych warunkach przemysł Zapałkowy stracił 
„aZleję utrzymania się i chce oddać swoje fabry- 
© dyspozycyi rządu. Upaństwowienie tego prze- 
Ystu wymagałoby 35 do 40 milionów marek. 
ra 83 przeciwko sprawcy okrucieństw w Golo- 
%. Sąd wojenny w Denverze wytoczył skargę 
Mzeciwko majorowi, dowodzącemu wojskiem pod- 
5 zajść w Colorado, majorowi Hamrockowi o 
fiaj. enie, zabójstwa i kradzieże. Jak wiadomo, 
3 lor kazał żywcem spalić kilka kobiet i dzieci 
dzin górniczych podczas zaburzeń w Colorado. 
4 Sprawy te odpowiadać ma obecnie przed sądem. 
u ksplozya dynamitu w tunelu. W budującym się 
Nelu pod Canfranco w prowincyi Huesca, w Hi- 
„PANII, nastąpiła straszna ekspłozya dynamitu. 
ig zach robotników było zabiiych na miejscu, kilku 
> odniosło ciężkie rany. Tuneł zapadł się. 
odzi obawa, że pod gruzami znajduje się je- 
eze wiecej zabitych robotników. 
kandal w Petsrsburgu. Porucznik strzelców Sa- 
żę” syn byłego ministra wojny Sacharowa, o- 


| 
| 
| 
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Schefflera, pochodzącego z Mogilna w Księstwie 
Poznańskiem. Scheffler miał od biura szpiegow- | 
skiego w Warszawie zlecenie, by zmierzył dokła- 
dnie odległość pomiędzy halą balonów Zeppelina, 
w Gruppe pod Grudziądzem, a stacyą lotniczą w 
Grudziądzu. Znaleziono przy nim specyalny przy- 
rząd, który miał mu służyć do mierzenia i zapi- 
sywania wyników oraz paszport na fałszywe na- 
zwisko. Za czynność swą odbierał od biura 60 ru- 
bli miesięcznej pensyi. Aresztowano go, poczem 
próbował uciec, pochwycono go jednak w Kunter- 
sztynie pod Grudziądzem. Schefflera ściga również 
policya toruńska listem gończym za kradzież. 
Tężec karku wśród załogi austryackiego okrętu 
wojennego. Donoszą urzędowo o kilku wypadkach 
tężca karku na austryackim okręcie wojennym 
„enta“, który obecnie na wodach dalmatyńskich 
pełni służbę jako okręt instrukcyjny wojskowej 
szkoły podoficerskiej w Sebenico. Z młodych lu- 
dzi, którzy zapadli na tę chorobę, jeden umarł, a 
trzech innych znajduje się w obserwacyi lekar- 
skiej. Okręt wezwano do Poli, gdzie przebyć ma 
pewien czas. Zarządzone środki zapobiegawcze u- 
niemożliwiają dalsze rozszerzanie się choroby. 
Dlaczego były król Manuel rozwodzi się z żoną ? 
Przed trzema laty zjechała do Wiednia po raz pier- 
wszy Gaby Deslys. Przywiozła ze sobą wspaniałe 
toalety, a zwłaszcza wspaniałą bieliznę koronko- 
wą. Przywiozła mnóstwo klejnotów i taki zapas 
minimalny talentu, że nawet przez szkło powię- 
kszające nikt nie zdołałby gó odkryć. Ani suknie, 
ani bielizna koronkowa, mocno wycięta od góry 
i mocno obcisła od dołu, nie pomogłyby subretce 


| R *v z siostrzenicą hrabiego Kokowcewa, sfał- | paryskiej zwrócić na siebie uwagi publiczności, 
wał weksel na nazwisko Kokowcewa. Pożyczył | gdyby nie rozgłos, że umiała ona w Lizbonie je- 


Sob 
b 


we sumy nie zapłacił w oznaczonym terminie, 
m, ycie zwrócił się do Kokowcewa, który uznał 
ką Sel za sfałszowany. Sacharow na mocy wyro- 


ie- od kolegi Tichmenewa 10.000 rubli, a dla | szcze za czasów, gdy młodziutki Manuel zasiadał 
ności dał mu na tę sumę weksel Kokowcewa. | na tronie portugalskim, zwrócić na siebie jego u- 


wagę. Między powodami, które przyczyniły się do 
zdepopularyzowania młodego króla i do pozbawie- 
nia go tronu, Gaby Deslys zajmuje jedno z miejsc 


sa honorowego opuścił służbę wojskową, po- | najpierwszych. Dzienniki europejskie twierdzą, że 


m sprawę tẹ oddano prokuratoryi. 


między młodą parą, ekskrólem portugalskim i księ- 


 „resztowanie szpiega rosyjskiego. W Grudziądzu | żniczką z domu Hohenzollern istnieje taka różnica 


| SSZtowano 26-letniego czeładnika piekarskiego, 


małżeńskiem. Podobno też królowa nie posiada 
takiej bielizny koronkowej, jak Gaby Deslys. Na 
bieliznę koronkową panny Gaby Deslys składa się 
mnóstwo zwolenników, podczas gdy bieliznę kró- 
lowej portugalskiej musi płacić albo mąż, albo pa- 
pa. Ani jeden zaś, ani drugi nie rozporządzają ta- 
kimi dochodami, aby, mogli sprostać wydatkom, 
opędzanym u Gaby Deslys przez setkę wielbicieli. 
Kto przepędzał godziny w towarzystwie Gaby De- 
slys, ten musiał zasmakować w rozmaitych fryka- 
sach, których księżniczka z domu Hohenzollern 
nie może żadną miarą dostarczyć. Tak więc skoń- 
czy się małżeństwo wesołego Portugalczyka. Księ- 
żniczka wróci do papy, a wesoły Portugalczyk do 
Gaby Desłys. A 

A A NE 


* Poufne zebranie malarzy i lakierników odbę- 
dzie się we czwartek dnia 21 b. m. o godz. 10-tej 
przed południem. Ze względu na ważność spraw 
wzywamy wszystkich malarzy i pokostników, by 
się punktualnie jawili. Zarząd. 

* Baczność asesorowie sądu przemysłowego ! We 
środę 20 maja odbędzie się zebranie i wykład w 
sali bibliotecznej Związku stow. rob. (Dunajewskie- 
go 5 III p.). Przyjdźcie punktualnie o godz. 7*/a 
wieczór. Osobnych zawiadomień nie wysyłamy. — 
Zarząd krakowskiej grupy Stow. asesorów sq- 
dów przem. w Austryi. 

* Posiedzenie komitetu dla zorganizowania dnia 
Kobiet odbędzie się we wtorek 19 bm. o godz. 7 
wieczorem w sali Domu Robotniczego (ul. Duna- 
jewskiego 5, II p.). 3 

* Organizacya polityczna w Krakowie. Wkładki 
do organizacyi politycznej przyjmuje dyżurny w 
niedziele i święta od godz. 10—1 w południe w 
Związku stowarzyszeń robotniczych (Dunajewskie- 
go 5, IH. p.). W poniedziałki i czwartki od godz. 
7—8 wieczorem w sekretaryacie P, P. S. D. (Du- 
najewskiego 5, II. p.). 

* Odznaki, breloki i szpilki metalowe P. P. S- 
D. są do nabycia u skarbnika komitetu miejsco- 
wego P. P. S. D., Dunajewskiego 5, II. p., oficy. 
ny na prawo, codziennie od godz. 7 do 9 wieczór. 


-Już wyszedł z druku nowouzupełniony 


EKSKOROWIDZ: 


Hana Bigi, c. k. kontrolora poczt we Lwowie. 
S ilera: Sądy, Prokuratorye, Dyrekcye okręgu skarbo- 
ag Posterunki żandarmeryi, Komendy wojskowe, 
y powiatowe, Urzędy podatkowe, parafialne, Spis 
Wia 1 , ludności z roku 1910 itd. itd. «4%; =% 
{zbędny podręcznik dla każdego Urzędu I biura. 
for nabycia w każdej księgarni lub wprost u nakładcy: 
| Ukarnia ignacego Jaegera, Lwów, Pasaż Hausmana L. 5. 
| a egzemplarza 7 Kor. 50 hal, porto poleconej prze- 
| syłki 45 hal., razem 7 Kor. 95 hal. 


Wysyłka następuje-tylko za gotówką. === 
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> Największy wybór 
// wózków DZIECIĘCYCH | 


w różnych gatunkach poleca po | 
najtańszych cenach jedyny skład 
wózków dziecięcych własnego wyrobu 


„d Botwin, Kraków, Foryańska 24. 


Cenniki na żądanie. 


TELESKOP z mechaniczną zmianą 
obrazów tylko dla panów. Do tego 50 
bardzo pikantnych fotogr. zdjęć darmo. 
Obrazy przedstawiają się skutkiem na- 
der silnych szkieł bardzo ładnie i pla- 
stycznie i jest ta panorama z mecha- 
niczną wymianą obrazów ze względu 
na swą pikantność chętnie kupowana. 
ZA - tyko K 8:5 z + z 50 fotografiami 
ko zz ko 30. Wyłączna dyskrelna wy- 

s A zaliczka, M. Swoboda, Wiedeń, ill/2. Hiassgasse 13/262, 


charakterów, że niema mowy o wspólnem pożyciu 


* , 
we 


M 


Me ód jost ualens tu E 
haem, lez doswiadczenie. 


Z doświadczenia drugich szezęśliwie korzy- 
stać, to jest tajemnicą jasnej głowy. — Miliony 
gospodyń, nauczycielek gotowania i kucharek 
są zgodne w zachwalaniu preparatu Dra Oetkera; 
"2 długoletnie doświadczenie nauczyło ich cenić 

$ Dra Oetkera proszek do pieczywa, cukier wani- 
2) liowy, proszek do pudingów, gustyn, Regina- 

j żelatynę i Dra Oetkera proszek do sporządzania 
=, sosu i mądre, młode gospodynie przez używanie 
proszków Oetkera zyskują sławę dobrych gospo- 
dyń. Na półkach w kuchni mają zawsze w za- 
vj pasie ładne Oetkera paczki i Oetkera broszurkę 

f i nigdy nie są w kłopocie, gdy niespodziewany 
gość tuż przed obiadem do kuchni zapuka, 
w której w naczyniach aluminiowych, nikłowych 
a: porcelanowych sporządzane są potrawy, nektar 
i ambrozya dla kochanego małżonka. 


rg 


W a 2 ji ] fl mm świeży wielki transport 
AUNE A PAN, pookny kalstatdie 
Sprzedaję takową ma wagę po cenach dawniejszych. 

Tamże do sprzedania szkło i majolika luksusowa po ba= í 


jecznie niskich cenach. — Puszki na lody i makutry ; 
w każdej wielkości na składzie, 


M. Zangen, Kraków, ulica Sfawkowska Li 31. 


y Oświecim | 


ig Do AMERYKI 
M i KANADY 
KTO SIĘ CHCE UCHRONIĆ 
0D ZAWODÓW i STRAT, 
| NIECH ŻĄDA POUCZEŃ, 
|. ZOR 


'BIESIADECKA 
« OSWIĘCIM. - 


Kraków, ul. Starowiślna 10 --Tel.. 3058 | 


- polecają Rower y pierwszorzędnych fabryk 
ERA T - Aris 


èl Maszyny do szycia.” ad 


i o- Gramofony i płyty.) $i 
Dogodne warunki zapłaty. $< 7: Dogodne warunki zapłaty. 6 


AR 
z 4 


||- Cenniki wysyła się na żądanie bezpłatnie. 


H 


Czy istnieje natychmiast nieszkodiłwie dzłałający środek przeciw 


osłabieniu męskiemu? 


Bardzo zajmująca” broszura o zdumiewającem odkryciu 
niemieckiego badacza Afryki (które także przez licznych 
niemieckich i zagranicznych profesorów i lekarzy uznane), 
wysyła po przesłania 20 hal. w zamkniętej podwójnej ko- 
percie bez druku Dr. med. H. Seemann, Sommarteli 83 (Ffo). 
Panowie każdego wieku, którzy dotychczas wszystko mož- 
liwe (aparaty, pigułki, metody, proszki, tak zwane środki 
wzmacniające i t, d.) bezskutecznie nżywali, będą mi w dzię- 
czni po przeczytaniu mojej broszury. Napiszcie natychmiast, 
gdyż tylko pewna ilość egzemplarzy jest ,do_dyspozycyi. 


z 


8 


Sroda 20 maja 1914 


Nr 113_ i 


LM. ZAWORY Z ROZM E OWĄ OZ 0 


pogs polecić starszą osobę | 
do towarzystaw dziecka 
lub panienki wyjeżdżającej 
po kąpiel. Wymagany tylko 
zwrot kosztów podróży i u- 
trzymanie. Hrabina Wielopot- 
ska, Złoczów. 


Młoua panna 


poszukuje jakiejkolwiek po- 
sady, do biura, do towarzy- 
stwa, zarządu domu, lub ka- 
syerki. Wymagania skromne. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmu- 
e Dział inseratowy „Naprzo- 

, plac WW. du*, plac WW. Świętych 11. 11. 


(KA 


w śródmieściu przy ru- 
chliwej ulicy z 3—4 po- 
kol na l. piętrze wraz 
z przyległościami, poszu- 
kuje się. 

Zgłoszenia przyjmuje 
Biuro ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków, plac 
WW. Swiętych 11. 


słowych 


Jakób Freier 
Zegarmistrz | jubiler 
Kraków, Karmelicka I. 40. | 
Warsztat genewski przyjmuje 
wszelkie reperacye z 2-letnią 
da UC USE! 


adresy io: 


Kraków, p 


i : f pozostaje J 
e miayn hodien 


Tamie czeskie i plórzę, 
1 kg. szarego 


~“ dartego K 2—,| $A 
h iepszego K 2'40,| 2 
półbinżego 3:60. | 
białego 4.80, la 
t puszystego 6— 
najlepszego K 720 najprze- 
dniejsza sorta K 840, kwapu | , 
(puchu) szarego K 6—-, bia- | RCA 
sego K 12'—, Sp U ; 


szego puchu piersiowego Kor. | 
dż 
| 


14:40. Gotowa pościel z A 


lekarzy całego 
n 


stęgo czerwonego nankinu | Nr. 66, kor. 8-—, 
nier gymal lub pieruat 180X118 
cm. po K 10, 12, 15, 18, 24, 
WAŻ cm, po K 13, 15, 18, 
24, poduszka pod głowę 
80%d40 cm. po K 3—, 350. 
4—, 90X70 cm. po K 4'50, 
5 50; 6—, 3-dzielne materace 
włosienne po K 26— od lót- 
ka, lepsze K 33—, Wysyłka 
od K 10— począwszy franko | 
za pobraniem. Wymiana do- 
zwolona, za nieodpowiadające 
zwraca się pieniądze. 
róbki i cenniki darmo. 
Benadykż Sachso!, Lobes nr 328 
„koło Pil Pilzna (Czechy 


~ Najlepszą w kraja 


Dachówkę 


z gliny odmułonej 


Legię tiętą | 


80/99 najlepszy materya? na 
chodniki, podwórza, koryta- 
rze etc. po K 6 i K 4 za ma. 


KRAWĘŻNIKI granitowe po 
kor. nA 1 Ab: dostarcza 


FABRYKA 
kamienia sztucznego | 
i dachówek we Lwowie | | 

Zamówienia przyjmuje 


BIURO CENTRALNE 
Fabryki w gmachu Banku Hi- 
potecznego. Nr. telefonu 396, 


opółka 


Podatek rentowy 


Wydawca: 


Z końcem b. r. pojawi się 


Ksiega adresowa teioioniv 


Monarchii austryacko-wegier. wraz z Bośnią I Hercegowina, 


Księga ta zawierać będzie przeszło 


150.000 adresów 


firm handlowych, przemysłowych, lekarzy, adwo- 
katów, notaryuszów etc., ułożonych wedle gałęzi 
przemysłu, a w ich obrębie wedle miejscowości. 


Będzie to najtańsza ł najwierniejsza księga 
adresowa. 


Wydawnictwo to uzyskało aprobatę c. k. Mi- 
nisterstwa handlu jakoteż izb handlowo-przemy- 


INE LEKARSTWO 


na padaczkę (chorobę św. Walentego) na ogólne osłabienie 
nerwowe, kurcze nerwowe i tym podobne choroby = zalecamy 


| „EPILEPTICON Dra Weila 


Pastylki te działają znakomicie i są wedle zdania i poświadczeń 


A oprocentowuje 
takowe po 


od 9 rano do 2 po południu ż wyjątkiem niedziel i 


Ignacy Daszyński. — Redaktor zy WpR EW RZ 


Monarchii. 


Cena subskrypcyjna K 16— 
Po ukazaniu się ... „ 20— 


Nakładca Aleksander Dorn, Wiedeń. 


Zamówienia na egzemplarze, dodatkowe 


głoszenia przyjmuje wyłączne zastępstwo 


dla Galicyi zachodniej 


Biuro ogłoszeń Feliksa Stattera 


łac WW. Swigtych fi Teiefon Nr. 1354. 


usilnie środek pod nazwą 


świata najlepszym środkiem w szczególności 
a chorobę św. Walentego. 


Leczenie trwa około 6 miesięcy. — 1 pudełko z 60 pigułkami 
na 1 miesiąc kosztuje z opłaconą pocztą i dokładnem puczeniem 


Prosimy zamawiać z głównego składu dla Galicyi, 


Bukowiny i Sląska austr. z Apteki Szymona Edelmana w Samborze. 


rakiuroewa w Krakowie 


Stow. zar. z ogr. por. 


ULICA PODWALE L. 7 


Zełożona ula Galicyl Zachodniej przez Bank Krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomerył z Wielk. Księstwem Krakowskiem 


= FILIA w TARNOWIE 


Eskonłuje: Faktury, Rymesy, Dewizy, Przekazy, Zaliczki ko- 
lejowe, oraz wszelkie pretensye kupieckie. — Załatwia inkasa. 


Udziela kredytu w rachunkua-bieżącym. 
pap wkładki na TER oszczędności I rachunek bieżący 


od następnego ang 


9 po włożeniu. 


Wypłaca codziennie nawet większe kwoty bez wypowiedzenia 


opłaca Spółka Fakturowa z własnych funduszów. 


GODZINY KASOWE: 
świąt. 


Adam Kropaisch, 
t 


: A | Bliższych objaśnień na żądanie kartą korespo: 


Aj U | | 
Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefo 


Prawdziwe bemeńskie materye 


na sezon wiosenny i letni 1914 roku: 


Kupon długości 3'10 mtr. wy- f kupon K 7 
starezający na kompletne ubra- 

aie męskie (marynarkę, kami- | 1 kupo 
zelkę i spodnie) kosztuje tylko li ada K 20 
Kupon wystarczający na czarne ubranie salonow8 
K 29:—, Wszelkia sukna na zarzutki, ubrania tury” 
styczne, gamgarny jedwabne i £ p. wysyła po ce” 
nach fabrycznych znany z rzetelności skład sukna 


Siegel-Imhof w Bernie (Morawy) 
Próbki darmo I opłatnie. 


Korzyści, jakie zyskuje każdy sprowadzający materye 
z miejsca fabrycznego wprost z firmy Ślegel- „imho 
są znaczne. Stałe niskłe ceny. Wielki wybór. Ścisłe naj- 
dokładniejsze wykonanie nawet najmniejszych za” 
mówień z najnowszych materyi. 


z ZA 


| Wreszcie cel upragniony 
osiągnięty. 


Po wieluletnich bs” 
daniach i doświad- 
czeniach możemy,0” 
parci na zadziwia” 
jących rezultatach, 
stwierdzić, że tylko 
przy użyciu Kremt 
„Splendor“ osią” 
gnąć można białą, 
delikatną, aksami- 
tną, piękną, świeżą% 
podziwienia godną 
cerę; znikają piegi, 
plamy, zaczerwie” 
nienia, bruzdy ita 

Krem „Splendor“ jedynie daje prawdziwą pie” 
kność; setki osób o twarzach zeszpeconych, zmie” 
niają się tak dalece, że zwracają uwagę świeżością 
i pięknością swej cery. Szanowne Panie! Radzimy 
Wam, byście używały jedynie Kremu „Spiendor'' , 
który chemicznie zbadany, okazał się zupełnie nie” 
szkodliwym do pielęgnowania twarzy i rąk i jes 
ogólnie polecany. 

1 pudełko kremu „Splendor“, wystarczające 
na szereg miesięcy, Kor. 4'—, 1 pudełko pudru 
„Spiendor” K 150, mydło ER e K 120. 

Skład główny Lloyd Apotheke, Triest. 

W Krakowie do nabycia w znanych aptekach 
i składach periumeryi. 


dencyjną udzieli dyskretnie C. Capobianco, via 


||| Ponterosso Nr. 3, Triest. Wysyłki uskutecznia 
się szybko za nadeslaniem gotówki lub za pobraniem. 
mx Mare E ZM Ą 


kz] BOOZEAZDFADOKOASONECOHAGEJ 


c NIEBYWAŁY SUKCES 


zamraezih 


i g Najwiekszy odbyt. 

« |È] Najbardziej poszukiwaną i najulubieńszą marka gl 
a jest bozsprzecznie: fl 
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© Katalogi darmo i onłatnie od zastępcy: F. LORD, Kraków, uist 
[El Austr. Tow. fabryki broni w Stey” 
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RZĄDOWO UPRAWNIONA 
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El FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU” 
CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZY 


pod firmą 


K. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej T wo 55% 
k. krak. polecone przez toż Towarz. micz 
MINERALNE, odpowiadające składem cher 
wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selterskiej a 
Maryenbadzkiej, „Hombrg, Kissingen, tudz = 
cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, j949 29 
©] lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne norma na 
isu Prof. Jarorskiego. — Sprzedaż częściowa traD 
© kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie | 
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